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OGLOSZENIA. | 


za ogłószonie 1 vazowb kop. 8 
od wiorsza petita, 
za ogłoszenia kilka lub kilkunasto- 
krotuc—po К. 5 pd wiersza, 


zn, rekluny i nekrolegi po, 14 Б. 
md wiersza, 

Za ogłoszenia, reklamy i авто. 

[2 na 1-е) stronie ро. kop. 15, 
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‹ TOWARZYSTWA ПЕР 
„Јаког 


na m, Piotrków i okolicę, przyjmuję 
deklaracyje wszelkich ubezpieczeń od 
ognia, oraz na życie. 


Niezależnie od tego jako upoważniony przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 


gradowych 


{ 
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przyjmuję ubezpieczenia od gradobicia 

б Rudzki B 

Ulica Słowiańska (Krak. Przedmieście) don 
W-go Gntowskiega I-sze piętro. Ш 
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© ALEKSANDER BABICKI 


Adwokat przysięgły 
przeprowadził się do domu 8 
leńskiego, wprost poczty. 


| DERTYSTA 
Zygmunt Rosenblatt 


powrócił z zagranicy 


Jarmark na wełnę w Łodzi, 


Dnia 30 z. m. w lokalu łódzkiego od- 
działu popierania przemysłu i handlu od-| 
były się—jak doniósł „Dziennik Łódzki“ 
—narady nad znanym projektem p. Ed- 
munda Dobrzańskiego, zmierzającym do 
uregulowania handlu wełną w kraju, przez 
urządzenie jarmarku w Łodzi, oraz zaloże- 
nie wielkiej pralni chemicznej i sortowni 
wely. 

Projekt p. Dobrzańskiego wychodzi z te- 
go założenia, że jarmark warszawski, ze 
swem zaofiarowaniem i tranzakcyjami, nie 
jest wcale wyrazem krajowego handlu weł- 
па; że zatem urządzenie drugiego jarmar- 
ku w ognisku przemysłowem, jakiem jest 
właśnie Łódź, oddałoby wielkie usługi za- 
równo hodowcom owiec jak i fabrykantom 
przerabiającym wełnę. 

Okrąg fabryczny lódzki zużywa rocznie 
wełny surowej 488,881 pudów, a nieza- 
leżnie od tego sprowadza z zagranicy weł- 
ny pranej niefarbowanej i farbowanej, wy- 
czesków wełnianych niefarbowanych i far- 
bowanych, wreszcie przędzy rozmaitego 
gatunku farbowanej i niefarbowanej 786,000 
pudów: ogółem zużywa rocznie wełny 
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1,274, 881 pudów. Kraj zaś nasz, według 
obliczeń urzędowych, hoduje 4,185, 053 sztuk, 
owiec 2 wydajnością przeci igina 
313,879 pudów wełny, zatem mniej, 
czwartą część zapotrzebowania!  Tymeza- 
sem roczny dowóz wełny na jarmark war- 
szawski z trzech lat ostatnich wynosi 66,090. 
pudów, a przeciętna sprzedaż na jarmarku 
tylko 34,176 pudów. 

Zebrani jednak doszli do przekonania, że 
przyczyną anormalnego ruchu w handlu weł- 
ną i stopniowo występującej i cen naszej 
wełny jest głównie zmniejszanie się jej 
wobec coraz większego 
ia się wyrobów z wełny 
Także wełna z Cesarstwa 
poważną konkurencyję, przed- 
dogodniejsze dla fabrykantów 
jakoto: ystępniejsze ceny, 


warunki, pr 
kredyt i dobre opakowanie. Wreszcie na 
deprecyjacyję cen w ostatnich czasach 
wpłynęło nagromadzenie wiel zapasów, 


wobec spodzie 
Zmacznie 1 
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anego podwyższenia cła. 
e ceny па zeszłorocznym 
zawskim, w porównaniu z 
cenami zagranicznemi, zebrani przypisy- 
[wali niekorzystnemu kursowi rubla, który 
był powodem, że zagranica nie robiła za- 
kupów. 

rządzenie jarmarku w Łodzi, zdaniem 
zebranych, nie miałoby widoków. Odległość 
Warszawy jest niewielka, przytem każdy 
а fabrykantów utrzymuje z Warszawą cią- 
głe stosunki i wyjazd na jarmark nie spra- 
wia mu żadnej różnicy, Urządzenie jar- 
marku w Łodzi byłoby nawet utrudnieniem 
dla fabrykantów; chcąc bowiem korzystni: 
pokr apotrzebowanie, nie mogliby po- 
i tawać na jarmarku 104 m, lecz mu- 
sieliby także odwiedzać jarmark warszaw- 
ski, tak samo јак ter: „Większe widoki 
powodzenia mogłoby mieć urządzenie sta- 
łych składów wełny w Łodzi, gdyby tutej- 
szy oddział banku państwa przyjmował 
wełnę na takich samych warunkach, jak ją 
przyjmuje warszawski kantor banku pań- 
stwa. 

Tak więc projekt jarmarku w Łodzi na 
razie upadł. Nie można jednak jeszcze prze- 
sądzać o dalszych jego losach; jakkolwiek 
bowiem nie przedstawia on widoków dla fa- 
brykantów wielkich, może okazać się po- 
żądanym dla mniejszych, których tak wiel- 
ką liczbę przecież posiada okrąg fabrycz- 
ny łódzki, 


Z Miasta i Okolic, 


— W dniu 3 b.m., jako w dniu Amie- 
nin Na jjaśniejszej Bani odbyły się 
w kościołach wszystkich wyznań solenne 
nabożeństwa; wieczorem zaś miasto było 
wiluminowane. 


— Bada Towarzystwa Dobro- 
czynności ma zaszczyt prosić Szano- 
wnych członków tegoż Towarzystwa o wno- 


з Ке, pomiędy 
iż | codziennie. 


szenie zaległych i przypadających opłat” 
Kasa otwarta przy taniej kuchni, jak zwy- 
6 i 7-mą godziną wieczorem 


Przewodniczący Strzyżowski. 
Skarbnik Tow, ks. Zagrzejewski, 


— Głośna sprawa. Śledzt 
wiastkowe w głośr sprawie zaj 
Chorzenicach pomiędzy panami W ykiem, 


0 pier- 


Jabłońskim i Kobierzyckim dotychczas je- 


szcze nie zostało ńikończonem —Wxmiankę 
tę robimy z powodu mylnej wiadomości, 
wnieszczonej przed paru tygodniami w kil- 
ku pismach warsz: jakoby sprawa 
ta miała być już za miesiąc. Jaka 
będzie acyja prawna czynu pp. Wę- 
żyka i Jabłońskiego dotąd nie wiadomo. 


— Signum 


temporis. Z powiatu 
piotrkowskiego z gminy Ręczno donoszą 
nam о kilku faktach, charaktery: 
cych stan moralny tamecznego ludu у 
skiego. Korespondent, w ajemniezony w sto- 
sunki miejscowe, zapewnia, że skala pojęć 
etycznych u tegoż ludu, nietylko, że się 
nie podnosi, ale zdaje się z dniem każdym 
o dowód tego przyta awig- 
iczhę kradzieży i coras wię- 
żniające się próźniaetwo i a- 
rogamcyję. — Włościanie np., którzy godzą 
się do danego dworu dla nskutecznienia 
sprzętu zboża na morgi, po kilku dniach 
rzucają rozpoczętą robotę samowolnie, bez 
żadnej przyczyny, prócz "chyba tej, że na- 
debrali trochę grosza à conto. W innem 
miejsca trzech w. ydalonych za kradzież słu- 
żących, odstręcza od poszkodowanego re- 
ę służby przez prostą zemstę. W innem 
znów miejscu paru kilkunastoletnich wy- 
rostków, schwytanych na kradzieży, z wy- 
łamaniem dachu spełnionej, 4 wyuzdanym 
cynizmem oświadcza, że bez żadnego wstrę- 
tu posied len i drugi w więzieniu, bo 
tam nauczą ich nareszcie tak kraść, aby nie 
dostali się prędko „do ша,“ 

Przyczyny takiego "stanu moralności głębiej 
tkwić się zdają... stosunek bowiem dworu 
do chaty i duchowieństwa w owej gminie 
wcale złym nie jest, a mimo to wpływu 
nie wywiera żadnego. Po jednem naprzy- 
kład z bardzo budujących kazań kościel- 
nych, wypowiedzianem przystępnie przez 
miejscowego proboszcza, który nietylko sto- 
wem ale i przykładem innym świecić potrafi, 
jeden z mędrków wiejskich zaraz na koście]- 
nym cmentarzu odzywa się głośno w te 
słowa: „wielka stuka! dajcie mi jego pen- 
syję, a jeszcze lepiej wam powiem*l., 


— Samobójstwo. 29 lipca r. b. w ko- 
szarach tutejszych żołnierz 7-еј roty konsy- 
stującego w naszem mieście pułku piechoty, 
Kuźma Drozdow, wystrzałem z karabina 
pozbawił się życia. —Drozdow, јако szewe 
z profesyi, był przyłączony czasowo do tak 
zw. roty „nieregularnej* i zajmował się w 
wojsku swem rzemiosłem. Jak głosiły głu- 
che wieści, miał on się zadłażyć -n dostaw- 
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тох 


X 32, 


ców materyjału do jego rzemiosła i dzień 
jego śmierci miał być jakoby terminem 
wypłat należności, Sądowo-lekarska sekcyja 
zwłok samobójcy wykryła w jego mózgu 
ślądy choroby. 


— Z powodu wzmianki о samo- 
bójstwie pana M., podanej przez nas w 
zeszłym numerze „Tygodnia*, korespondent 
nasz z Dąbrowy Górniczej objaśnia, iż dla 
kompetentnego oka zaraz było rzeczą wi- 
doczną, że rana postrzałowa jest śmiertelną 
i że operacyja ograniczyć się musi na prze- 
cięciu skóry na głowie, (w miejscu, gdzie 
weszła kula) i na skonstatowaniu, że nie za- 
trzymała się przy samej kości, ale prze- 
szyła na wylot w kierunku poprzecznym 
mózg i spowodowawszy wylew krwi na jego 
powierzchnię i do komórek—stała się nio- 
chybną przyczyną śmierci. —Operacyi, a na- 
stępnie sekcyi, w obecności lekarza powia- 
tu będzińskiego, kilku urzędników poczto- 
wych z Dąbrowy i Sosnowca oraz lekarza 
Frydego, dokonał lekarz ordynujący szpi- 
tala, będzińskiego, p. M. Żołędziowski, 


— Z ©zęstochowy donoszą nam, że 
przy jednej z tamecznych fabryk, otwarto 
sklep spożywczy, dla robotników. Wido- 
cznie jednak nie działo się w nim dobrze, 
skoro ktoś wystąpił w „Gazecie Rzemieślni- 
czej“ z zarzutem, że ceny towarów w rze- 
czonym sklepie niesą jak należy unormo- 
wane, a ozęsto wyższe niż w innych skle- 
pach. Podejrzany, słusznie czy niesłu- 
sznie, o autorstwo tej korespondencyi pod- 
majstrzy Z, został z fabryki wydalonym 
Zemsta niegodna rozsądnego człowieka; ©: 
bowiem zawinił ów Z. (jeśli był autorem 
onego doniesienia?..) Widząc, że się dzieje źle 
—chcim to zło poprawić, przez nacisk opi- 
nii publicznej da administracyję sklepu; u- 
czynił to za pośrednictwem drukowanego 
słowa, bo innej drogi prowadzącej do celu 
nie widział, —prywatny głos jego nie miałby 
żadnej wagi w oczach interesowanych. Jeże- 
li вів omylił, to administracyja fabryczna 

owinna rzecz wyjaśnić i poinformować 
Bokładniej i korespondenta i ogół czytelni- 
ków w sSzpaltach tej samej „Gazety Rze- 
mieślniczej.* Tak robią wszyscy ludzie bež- 
stronni, którym o dobro ogólne, nie o o- 
brazę wlasnego ja, chodzil. 


—% Częstochowy korespondent nasz 
donosi: O nadużyciach znachorów i owozarzy 
oraz lieznych nieszczęśliwych wypadkach, 
spowodowanych ich kuracyją pisaliście juź 
nieraz w „Tygodniu*. Obecnie pospieszam 
przesłać parę faktów, których sam na- 
ocznym bylem świadkiem, bądź też o któ- 
rych słyszałem od lekarzy w powiecie na- 
szym zamieszkałych. 

Zmachorzy pełnią tu jednocześnie funkcyje 


lekarzy, felezerów i aptekarzy: stawiają 


А 


djyagnozę; puszczają krew, stawiają bańki, 
pijawki, piszą recepty i sporządzają leki. 

Jeden z nich, o czem w kilku wypadkach 
naocznie się przekonałem, daje chorym do 
wewnątrz olej krotonowy. Świadkiem tego 
był również D-r B., wezwany do chorego 
z pod Kłobucka, który w 12 godzin po przy- 
byciu lekarza skonał. D-r B. zrobił analizę 
olejku. danego choremu przez znachora i 
stwierdził, że był to istotnie wlej krotonowy. 
Inny znów praktykuje jako felczer i wy- 
wiesił nawet odpowiedni znak.—Do tej sa- 
mej kategoryi zaliczyć też wypada i ko- 
biety, pełniące po wsiach i osadach funkcy- 
је akuszerek. Jeden ze znanych mi lek 
rzy opowiadał, że został wezwany do ro- 
dzącej, której otrzewna a nawet kiszki po- 
rozrywane były przez taką pseudo-akuszer- 
kę. Chora ma się rozumieć umarła po kil- 
ku godzinach nieopisanych męczarni. 


— Weofita: W Częstochowie przeszedł 
na katolicyzm izraelita Lajzer Ohaim War- 
szawski, niedawno jeszcze gorliwy husyta 
„uczony“ żydowski. Vayl to istotnie ba- 
dawczy w rzeczach wiary; W. bowiem sam 
przedtem pracował wciąż myślą, a niemo- 
gae wszystkich nastręczających mu się kwe- 
styj rozwiązać, prowadzić zaczął dysputy 
z miejscowymi katolikami, których następ- 
stwem i bezpośrednim skutkiem, było przej 
cie W. na łono katolickiego kościoła, Do 
chrztu trzymali neofito ogólnym szacunkiem 
w mieście cieszący się pp. 5. 


— Mradzież przyczyną wypad- 
ku. W dniu 31 z. m. na stacyi Strzemie- 
szyee kolei iwang.-dąbrowsklej, włościanka 
tamecznej wsi Anna Pędzińska, zeskakując 
u wagonu z bryłą węgla kamiennego, 
którą chciała zagrabić, upadła na szyny i 
złamała sobie prawą nogę, powyżej kolana. 
Po dopełnieniu opatrunku przez miejsco- 
wego felezera, chorą na skutek żądania me- 
ża, odwieziono do domu; po wyzdrowieniu 
zaś pociągniętą będzie do odpowiedzialno- 
ści karnej. (W 


— Eicytacyja na komorze cel- 
nej w Sosnowcu. Na komorze cel- 
nej w Sosnoweu odbyć się ma w d. 19 (31) 
sierpnia r. b, o godz. 10 z rana publiczn: 
lieytacyja różnych towarów skonfiskow. 
nych na sumę rs. 2118 kop. 22., oraz nie- 
sprzedanych na poprzedńich dwóch licyta- 
cyjach, z powodu wysokiego oszacowania 
takowych, na sumę rs. 2000.—Na te ostatnie 
towary w takim razie odbędzie się lieyta- 
cyja, jeżeli Departament celny zatwierdzi 
sumę rs. 2000, podług której na nowo zo- 
stały przeszacowane. Ogółem więc wysta- 
wiono rzeczy do sprzedaży na rg. 4118 К. 22. 


— Budewa nowych linii komu= 
nikacyjnych w Sosnowcu. W ze- 


szłym tygodniu zawezwano z Warszawy 
przedsiębiorcę, p. Rohu о natychmiastowe 
pedtąpienie. do robót około budowy linij 
omunikacyjnych z Nową stacyją Towaror 
wą w Sosnowcu (około linii do Milowice) 
po których mają kursować towarowe po- 
ciągi pruskie. — Dotychczas takowe prze- 
biegały w prostym kierunku od granicy, 
stacyję osobową, a następnie dochodziły do 
stacyi Towarowej; obecnie zaś nowe linij 
będą przeprowadzone od przejazdu od stro- 
ny Prus, wprost na koniec stacyi Towaro- 
wej, do wylotu linii nad Milowice, okoliw- 
szy przytem miejscową stacyję osobową, 
remizy i biuro ekspedycyi.— Wskutek tego 
Zarząd kolei wiedeńskiej nabywa dwa do- 
my od pp. Piechulka i Filipowicza, które 
są położone przy przejeździe, aby w ten 
sposób towarowe pociągi z zagranicy mo- 
gły swobodnie wehodzić na Towarową sta- 
cyję, nie przeszkadzając kursowaniu po- 
ciągów osobowych. — Do robót ziemnych 
przy wzmiankowanych linijaceh-w bieżącym 
tygodniu już przystąpiono, Po wykonaniu 
tych połączeń ma nastąpić ogólna centra- 
lizacyja zwrotnie w Sosnowcu tak na Oso- 
bowej, jako teź Towarowej, 


siwny wypadek, Wdniu 5 b. 
m. pod mostem w Będzinie, który obecnie 
jest przebudowywany, siłą pędu SZ. 
go pociągu kuryjerskiego м Sosnowca dọ 
Warszawy zerwaną została w końcu osta- 
tniego wagonu latarnia sygnałow: 

Dziwne zaiste takie pozostawianie sztan- 
darów przy przeróbce, żeby, części tako= 
wych, wystając, mogły zrywać z haku tego 
rodzaju latarnię, która jest szczelnie do- 
pasowaną, do ściany wagonu i która służy 
zarazem za znak ostrzegawczy dróżnikom, 
że dany pociąg dystans ich przebiegł w 
porządku. we 

— Zjazd inżynierów kolejo= 
wych. Po powrocie z Wieliczki uczestni- 
cy 14 zjazdu inżynierów służby taboru i 
tracyi kolei w Cesarstwie i Królestwie w 
d. 4 sierpnia т. b. о g. 8 m. 20 rano wy- 
jechali z Granicy ekstra-pociągiem kolei 
wiedeńskiej do Dąbrowy, gdzie przez dzień 
cały zwiedzali miejscowe kopalnie, huty 
żelazne i fabryki, Tegoż dnia wieczorem 
echali do Sosnowea. Ти przenocowaw= 
, następnego dnia rana udali się doo- 
kolicznych kopalń- w SŚosnowen i Niwce, 
a następnie szczegółowo zwiedzali przędzal- 
nie pana Dictel i fabrykę Hulezyńskiego w 
$osnoweu, oraz przędzalnię p Schóna w 
Środulee. Potem udali się na kopalnię 
Fanny i po drodze w Gzichowie zwiedzili 
fabryki i zakłady pp. Fitaner i Gamper 
oraz chemiczną fabrykę p. Iilke.—Wieczo- 
rem d. 5 b. m. powrócili do Warszawy, — 
Przytem nie obeszło się bez wypadku, albo- 
wiem, gdy przybyli inżynierowie wyjeż- 


7, melodyj wschodnich. 
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Pójdź, Iuba moja, койу bujne zboże, 
Kędy co wiosna kwitnie nowe kwiecie! 
0 pójdź, pójdź, lubal. Ty poradzisz może 
Na troskę, która megó ducha gniecie... 
Pójdź. Wonne zioła zastąpią nam łoże, 
Zapómnim na nieh o całym trosk świecie, 
Pójdź kędy jabłoń i winograd гой 
Ja czekam ciebie w pełnej życia wiośnie! 
п, 
Budzić паз będą pocałunki słońca... 
Podniesiem zwolna rozmarzone głowy, 
Pójdziem oglądać, слу jabłoń kwitnąca 
Wyda nam prędko swój owoc różowy, 
А ty, zmiłości i pragnień gorąca 
Odsłonisz nieco rąbek muślinowy, 
1, by tkoić mój ból, me tęsknoty, 
Piersi swe białe dasz mi dla pieszczoty... 
ш. 


Вро}тлу}... Tam kwitnie zielona уеїптїоа!.. 
Słodka, soczystą będzie jej. jagoda; 

Leez nad jej słodycz słodsze twoje lica, 
Słódszy twój nścisk, ty, piękna i młoda... 

туб) pocałunek nigdy nie nasyca, 
Twoja się nigdy nie sprzykrzy uroda! 


Nigdy noo żadna nie będzie mi ciomuą, 
Dzień żaden smutnym, tylko ty bądź ze mną 


IV. 


Wysmukłaś, niby palma kokosowa, 
Której podnóże szkli perłami rosy. 
W liść jej Koroną, twoja kształtna głowa, 
W kruczej czarności odziana jest włosy. 
I stokroć śpiewniej brzmi twa słodka mowa, 
Niż śpiewy ptaków, lecące w niebiosy, 
1 stokroć więcej pieścisz ludzkie oko, 
Niż palma, оо się wznosi nad opoką, 
oe 
Spojrzyj.. Czy widzisz szmaragdowe błonie ? 
Na błoniu pasą się jagniątek stada, 
Dalej jesiora przezroczyste tonie 
А na jeziorze kwitnie lilija, blada... 
Lecz stokróć więcej białości w twem łonie, 
Niżli jej lilija śnieżysta posiada, 
1 duch mój ciebie stokroć więcej pragnie, 
Niż wody w skwarny dzień spragnione jagnię. 
УІ. 


Pójdżi będziesz dla muie rozkoszy królowa! 
Z twych ust do życia wyśsę siły nowo, 
Muzyką będzie każda twoje słowo, 
Słodyczą dla mnie usta karminowe... © _ 
Pójdź! w twych objęciach zacznę żyć na nówo, 
Na śnieżnem łonie złożę swoją głowę, | 
Białe twe тебе mą szyję oplota, 


Т prząść będziemy żywota п 


VII. 
Gdyby nam nawet życie się sprzykrzyło 
Świat wydał wielką marnością marności, 
Gdybym zatęsknił znowu za mogiłą, 
Gdybyś i ty w niej eheiała złożyć kości, 
To, i śmierć sama byłaby nam miłą, 
Śmierć w młodym wioku na łonie miłościt.. 
Zasnęlibyśmy, patrząc w swoje oczy, 
Marząć w półoieniu, jaki sen uroczy. 
уш. 
Lecz pierwej z winnej, dojrzałej jagody, 
Przeczystych kropel wycisnąłbym w Czasze, 
1 wyprawilibyśmy sobie gody, 
I pilibyśmy wzajem zdrowia nasze... 
Jabym próbował, czy twojej urody 
Wdziękami wszystkich pragnień nie ngaszę, 
Które бак długo, bik strasznie choć skrycie 
Trawiły ducha mego całe życie. 
IX. 
Do czar bym wreszcie wpuścił kropel parę, 
Со usypiają na, зеп nieprzerwany... 
Każde by swoją wychyliło czarę, 
І przeszlibyśmy w krainę Nirwany-.. 
Obłoki by nas otoczyły szara, | 
Nastałby spokój za życia nieznany. 
Zasuęlibyśmy, esłując swe usta — 
Ро każdem czara zostałaby pustat 
Selim, 
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dżali z Warszawy do Wieliczki, pomiędzy 
st. Warszawa i Włochami inżynier Kolei 
Mikołajewskiej p. Kałasznikow, przechó- 
dząc z jednego wagonu do drugiogo, pod- 
zas biegu pociągu, zleciał z platformy Wa- 
gonowej 1 stoczył się do rown. Dość szczę- 
śliwie wypadto: jeszcze dla poszkodowane- 
"go; albowiem następstwa z tego mogłyby 
być groźniejsze, gdyby p. K. dostał był 
się w środek pociągu, który biegł ż szyb- 
kością 65 wiorst. na godzinę, t. j. trochę 
więcej, jak norma zwykła pociągów kury- 
jerskich. Skańczyło.się na pokaleczeniu 
całej twarzy i okropnem potłuczeniu; p. К. 
- odwieziono: do Petersburga. — W zjeździe 
tym uezestniczyło przeszło osób 40; pomię- 
dzy nimi kilku inżynierów kolei wiedeń- 
skiej, terespolskiej, nadwiślańskiej i iwan- 
grodzko-dąbrowskiej. 


— BReparacyj ostu na gra- 
nicy w Sosnowcu. Z powodu repa- 
тасу! mosta na rzeczee Brynicy, która 
przechodzi około Sosiowca, ruch pociągów 
zagranicznych odbywa się po jednej linii 
pomiędzy Sosnowcem a Szopienieami kolei 
Górnó-Szlązkiej i prawego brzegu rzeki 
Odry. Przytemm zastrzeżoną została wolna 
jazda, nie wynosząca więcej nad 3 wiorsty 
na godzinę. 

— Hoboty betanowe. Inżynier fran- 
euzki p. Devars podjął się robót betono- 
wych na kolei warsz-wied. i zaraz otrzy- 
mał polecenie ułożenia płyt betonowych i 


bordiur na stacyjach: Ząbkowice i Za- 
wiereie, iu: k 
— И” Brzezinach dnia 28-g0 z. 


m. powiesił się w browarze tamtejszym 
syn piwowara 20-letni, Kazimierz Grelner; 
w ostatnich czasach młody ten człowiek 
pił zawiele i myśl samobójstwa prawdo- 
podobnie powstała w przystępie delirium 
tremens—Przed kilku tygodniami znalezio- 
no na polu wsi Wola Łokotowa, gminy 
Popień, zwłoki nieznanej z nazwiska izra- 
elitki, mogącej liczyć. około 40 lat wieku. 
Na szyi trupa widniały znaki uduszenia; 
istnieje więc podejrzenie, że ją zamordo- 
wano. 


— lśorespondent s Łodzi do 
„Kuryjera Warszawskiego* uskarża się 
wielce w № 218 tego pisma, na nie- 
niesłychaną demoralizacyję jaką sieją po 
Łodzi tak zwani „pobytowi*, zamieszkujący 
w Bałutach pod Łodzią. Korespondent, do- 
pominając się usunięcia ich ztamtąd, po- 
wiada, że; „ponieważ Łodzi służą prawa 
miasta gubernijalnego, indywidua tego ro- 
dzaju mieszkać powinny w promieniu 28 
wiorst od niej tj. w jedynej gminie calego 
powiatu łódzkiego — gminie Puczniew, na 
granicy powiatu łęczyckiego. 

— Lombard w Łodzi, Filija todz- 
ka warszawskiego akcyjnego towarzystwa 
pożyczkowego, otwiera czynności swe w 
dnin 14 września r. b. w domu d-ra Golea 
przy ul. Zachodniej. Filija wydawać będzie 
pożyczki na zastaw kosztowności: złota, sre- 
bra, drogich kamieni, zegarków, oraz wy- 
robów bronzowych, platerowanych i mie- 
dzianych, a nadto, tymezasowo, na zastaw 
towarów takich jak aksamit, jedwab, płó- 
tno, garderobę i t. p. Wydawanie poży- 
czek na towary w dużych partyjacli, sukna, 
korty, przędze wełnianą, wstrzymane De- 
dzie do decyzyi głównego zarządu i do 
czasu przygotowania odpowiednich skla- 
<łów. Biuro filii otwarte będzie codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny 9 
rano do 4 po południu. 

— Miłość wszystko może—taki 
tytuł można nadać następującej historyi 
opowiedzianej przez „Dzien. Łódzki:* Przed 
kilku laty młody ślusarz pokochał córkę 
majstra kunsztu szewckiego i pozyskał wza- 
jemmość. Niestety, miłość ich natrafiła na 
niezwalezone przeszkody. Dumny majster 
postanowił wydać jedynaczkę za ezłowie- 
ka nie ze swej sfery, a mającego pozycyję 


na większym świecie. Co robić?—zapyty- 
wali się kochankowie. Ona, istota słabszej 
natury, zwątpiła w możność urzeczywist- 
nienia swych marzeń, on jednak nie stia- 
čit wiary 1 dodawał otuchy wybranej. Trze- 
ba było działać, więe odrzuciwszy senty- 
menty, młody człowiek zabrał się do wy- 
konania zamierzonego planu. Zobowiązał 
ją, aby czekała na niego przez lat kilka, 
а ваш zniknął w Łodzi. Dokąd się udałi 
со zadmierzył, nikt prócz niej nie wiedział. 
Przeź czas ten kilkunastu konkurentów u- 
biegało się o rękę panny X., wszyscy je- 
dnak odchodzili z kwitkiem. Rozkazy: oj- 
ба rozbijały się o upór związanej słowem 
córki. Dopiero przed kilku tygodniami 
przed panem majstrem zjawił się młody 
człowiek, w którym tenże ze zdumieniem 
poznał zaginionego. Prosił o rękę jego 
córki, wyjaśniając, że lat ośm spędził po 
za granicami kraju i bawiąc przeważnie 
na Wschodzie dorobił się majątku, który 
w znacznej części ulokował w założonym 
przez sią ua większą skalę zakładzie ślu- 
sarskim w Samarkandzie. Widząc nieopi- 
вата radość swej córki, pan majster długo 
się nie namyślał i uszezęśliwioną parę po- 
błogosławił Młodzi onegdaj wyjechali do 
Samarkandy, która to podróż będzie dla 
nich bardzo wesołą, a długo oczekiwaną 
podróżą poślubną. Trzeba dodać, że on 


obecnie liczy lat 30, a ona 25. 


któryby nehronił licznych tamtejszych 
ofieyjalistów i robotników od wyzysku prze- 
kupniów. W Leśmierzu sklep taki może 
liczyć па: йору odbyt, ludność bowiem do- 
chodzi już do 1,500 mieszkańców. Na eze- 
le przedsiybierstwa stanąć ma wybrany 
przez pracowników cukrowni zarząd, któ- 
remu znów p. B. gwarantował roczną, dość 
wysoką zapomogę. Panu B. zawdzięcza ró- 
wnież Leśmierz ozdobny park dla robotni- 
ków, utrzymywany wzorowo, gdzie setki 
pracowników używają wieczorem i w nie- 
dziele zasłużonego wypoczynku. 

— Milowice, akcyjna fabryka żelaza 
pod Będzinem daje za r. 2. dywidendy 8% 
od kapitału 650,000 rs. Zysk czysty wy- 
niosł 50,279 rs, z której to sumy prze- 
znmaczono na amortyzacyję rs. 29,000. 


— Odznaczenia. Ordery 5-go Stani- 
sława 3-go stopnia otrzymali: 
kancelaryją p. gubernatora sekr: kolegi- 
jalny Piramidow, sekretarz referent rady gu- 
rmijalnej, dymisyjonowany podporucznik, 

howiecki, pomocnik zarządzającego kan- 
kolegijal- 


dziec! radca ka 
go Olszewski; order ха! 
otrzymał komisarz do spraw włościańskich 
pow. brzezińskiego radca stanu Wołkow. 


= №етіпаєује. 


Naczelnik straży 
miejskiej i poliem: 


ter m. Piotrkowa ka- 
pitan Olszewski m any został komisa- 
rzem do spraw włościańskich w pow. opo- 
czyńskim gub. radomskiej. Lekarz Jan Ro- 
de został lekarzem szpitala 5-60 Stanisła- 
wa w m. Tomaszowie. 


Zmiany w duchowieństwie. 


Jak donoszą „Guber, Wied.*, wikary pa- 
rafi piotrkowskiej ksiądz Antoni Albin prze- 
niesiony został па takąż posadę do Radom- 
ska; tamtej zaś wikary ks. Zenon Cwi- 
lion, obejmie w parafii naszej obowiązki 
pełnione dotąd przez ks. Albina. 

— Podatek dodatkowy ogniowy od 
budowli przypadający na październik r. b. 
oznaczony został na 25% od określonej ta- 
ryły premii i w tymże miesiącu ma być 
wniesiony. 


Wiadomości Bieżące, 


= W Radomiu ma być zbudowana nowa 
czatownia dla straży ogniowej ochotniczej. 
Koszta budowy obliczono na 2000 rs., a ma 


je ponieść kasu miejska. 


= Prawo о najmie robotników do fabryk 
io nadzorze nad fabrykami rozciągnięte 
już zostało i na Królestwo Polskie, Rozpó- 
rządzenie w tym względzie, jak telegrafują 
z Petersburga do „Kur. Warsz.*, ogłoszo- 
nem już zostało. 

= Reforma nadzoru nad kościołami rzym- 
sko-katolickiemi, ma przedewszystkiem roz- 
szerzyć władzę prezesa rady kościelnej i 
członków rady w zakresie zarządzania fun- 
duszami kościeliemi i kontroli dochodów 
„jura stolae“, których część idzie na rzecz 
duchowieństwa katolickiego, część zaś na 
potrzeby kościoła i instytucyj kościelnych. 
„Peterb, wiedomosti* donoszą, że projekt 
wejdzie w życie od początku roku przy- 
веро. 

= Ша ustanowienia kontroli nad dzia- 
łalnością Towarzystw dobroczynnych, do 
składu komisyj rewizyjnych tyeli towa- 
rzystw wyznaczani będą z ramienia rządu, 
sposobem próby, urzędniey administracyi 
miejscowej. 
Wykształcenie przemysłowe. Zmrzą- 
ogrodem pomologieznym w War- 
szawie wystąpił z projektem założenia wyż- 

j szkoly ogrod przy tymże ogro- 
dzie, Według projektu, który uzyskał pô- 
parcie okręgn naukowego i jest już przed- 
stawiony do ministeryjum oświaty, do szko- 
ły ogrodniczej przyjmowani będą kaudy- 
daci, którzy ukończyli cztery klasy gimna- 
zyjum filologicznego, szkoły realnej lub cał- 
kowity kurs szkoły miejskiej z dodatko- 
wym jednak egzaminem z botaniki, Kut- 
sy trwać mają dwa lata dla tych, którzy 
przechodzili praktykę w ogrodach, a dla 
nieobeznanych z ogrodnictwem trzy lata. 
Przygotowawczego kursu takiego, jaki był 
w dawnej szkole, nie będzie. Koszty bu- 
dowy szkoły obliczono na rs, 40,000; gmach 
zaś stanąć ma naprzeciy ogrodn pomolo- 
iezi Zakład nosić będzie nazwę: 
„Wyższa szkoła ogrodnicza“. Wychowań- 
y, po ukończeniu całkowitego kursu, ko- 
rzystać będą pod względem odbywania po- 
winności wojskowej z praw na równi z 
wychowańcami zakładów Il-ej kategory. 

= Bank górniczy. Poruszony kilkakrotnie 
na wielu zjazdach górniczych, tak w Warsza- 
wie jak i w Petersburgu, projekt utworze- 
nia banku dla przemysłu górniczego i že- 
laznego ma urzeczywistnić się niebawem. 
Bank górniczy będzie akcyjnym, a miano- 
wicie wypuszczone będą akcyje po 500 rs. 
każda, do wysokości kapitału 6-u mil. тв. 
Operacyje projektowanego banku mają być 
zwrócone w dwóch głównych kierunkach: 
jedna połowa kapitału zakładowego prze- 
zmacza się na kredyt długotrwały, a druga 
na obroty handlowe. Kredyt długotermi- 
nowy będzie się opierał na zastawie posia- 
dłości górniczych i nieruchomości fabrycz- 
nych. Udzielanie pożyczek dopełni się spo- 
sobem listów zastawnych, umarzanych w 
okresie od 40-u do 50-u lat i dających 6% 
renty rocznej. Nadto projektują dla nada- 
nia listom większego pokupu, aby właści- 
ciele walorów, oprócz stałego procentu, 
byli dopuszczani do pewnej dywidendy 
z czystych zysków banku. Co do oddziału 
handlowego, ten ma zawierać wszelkie 0- 
peracyje, dotychczas przez banki zwyczajne 
dopełniane, z tą wszakże różnicą, iż we- 
ksle, przyjmowane do dyskonta, muszą 
wynikać ze stosunków górniczych lub tych 
gałęzi przemysłu i handlu, które z niemi 
pozostają w łączności. Instytucyja będzie 
się nadto zajmowała nabywaniem produk- 
tów górniczych. Główne siedlisko projek- 
towanego banku utworzone będzie w Pe- 
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tersburgu, lecz zarazem ustanowione będą 


filije w różnych miejscowościach, gdzie 
przemysł górniczy i hutniczy jest w r02- 
woju. Jedna z takich filij byłaby więc 


założoną dla okręgu wschodniego 1 zacho- 
dniego Królestwa Polskiego, najprawdopo- 
dobniej w Warszawie. 

= Nowy sposób oszustwa. Jeden z bro- 
warów warszawskich spostrzegł, że ponosi 
ciągłe straty. Przyczyn niepodobna było 
objaśnić, gdyż piwa wypuszczano па mia- 
sto coraz więcej, a dochód otrzymywano 
coraz mniejszy. Początkowo szukano przy- 
czyn w samym browarze; poczyniono zna- 
"czne ulepszenia w maszynach, zmieniono 
personel i t. p., ale osiągnięto wręcz prze- 
ciwny rezultat —dochody jeszcze więcej się 
zmniejszyły, Wreszcie jednemu z oficyjali- 
stów przyszła szczęśliwa myśl zmierzyć 
wewnętrzną objętość beczek i okazało się, 
że każda beczka mieści o £ wiadra więcej, 
aniżeli powinna. Rozbito parę beczek i za- 
uważono, że są one wewnątrz wystrugane, 
Zarządzający browarem udał się do poli 
cyi, która wykryła 9 szynkarzy podej- 
rzanych о tego rodzaju manipulacyję. 
Obliczono, że każda beczka robi do roku 
około 700 obrotów, t. j- że na każdej ta- 
kiej beczce właściciel browaru traci w cią- 
gu roku do 350 wiader. Takich beczek 
kursowało kilkaset і korzystało z tego o- 
szustwa przeszło 50 szynkarzy w ciągu 
dwóch lat. 

= Podatki, W roku bieżącym podatek 
kwaterunkowy oznaczono dla miast 2 i 8-еј 
kategoryi w stosunku 100% podatku podym: 
nego; dla miast хаб 4-ej kategoryi w ilości 
50% tegoż podatku. Przemysłowcy i handlu- 
jący opłacają 30% od czystego dochodu. 
Ziemianie opłacają 94% w stosunku głó- 
wnego podatku gruntowego. Z osad 1-0) 
kategoryi ściąga się po 52 kop. od osady, 
a 2-ej kategoryi po 62 kop. od osady. 

= Inspektorzy lekarscy obecnie należeć 
będą do klasy 5-ej i pensyja ich wynosić 
będzie rs. 1500 rocznie; zamiast zaś sum 
wyznaczonych im na objazdy korzystać 
będą z t.z. „progonnych*, na ogólnej za- 
sadzie przepisu z 1886 r. 


Sprawy Ziemiańskie. 

x Fabrykanci łódzcy na zebraniu oddzia- 
łu popierania przemysłu i handlu w dniu 
30 z. ш, w Łodzi wyrazili przekonanie, że 
zmiana kierunku hodowli owiec nie jest po- 
trzebną, należy tylko doprowadzić długość 
wełny do 5—6 centimetrów; wówczas bę- 
dzie ona pożądaną zarówno do wyrobów 
kamgarnowych jak i do wyrobów z wełny 
gremplowanej. Nasza wełna cienka w ce- 
nie od 100 tal. wyżej będzie miała zawsze 
zbyt zapewniony. Niechaj jednak hodow- 
су nasi zecheą być trochę kupcami, t. j 
niechaj pamiętają o tem, że chcący zbyć 
towar korzystnie, powinien zastosować się 
do wymagań nabywcy i dostawiać towar 
takiej postaci, jaka jest dla nabywcy 
najbardziej pożądaną.  Rozumieją to dobrze 
za: granicą i dzięki temu, jak się wyraził 
obecny na zebraniu p. H., może on sprze- 
dać tysiące pudów wełny zagranicznej na 
zasadzie próbki wielkości książki, Wszyst- 
kie nadesłane ашай bele jaknajści- 
ślej odpowiadają próbce i jedna bela od 
drugiej ani na włos nie i się pod 
względem wagi, wymiarów i opakowania. 
Słowem, fabrykant z góry wie, za co płaci 
i nigdy się nie zawodzi: 

U naszych hodoweów, jak się wyraził p. 
M. w opakowaniu „jest cała fantazyja*. 
Z każdej niemal warstwy zaczerpnięta 
próbka różni się od zaczerpniętej w war- 
stwie przyległej. Każdy prawie hodowca 
nadaje belom inny kształt i innego mate- 
ryjałn wa na wańtuchy, a nadto jeszcze 
welug okręca postronkami, co znacznie prze- 
ciąża wagę. Opakowanie worka 6-еїо pu- 


dowego powinno ważyć 6 funtów; w rze- 
czywistości zaś waży 10—12 funtów i fa- 
brykant nigdy nie może wiedzieć, ile kupuje 
wełny, a ile postronków lub szmat niepo- 
trzebnych? Byłoby najlepiej, żeby wszyscy 
hodowcy pakowali wełnę w 5-cia łokciowe 
wańtuchy zeszyte z 8-ch brytów. 

Także mycie wełny jest u nas bardzo 
zaniedbane i wpływa na obniżenie jej ce- 
ny, w porównaniu z wełną zagraniczną, 
Tam sposób mycia udoskonala się ciągle, 
u nas zaś pod tym względem od lat wielu 
nie widać żadnego postępu. Bardzo często 
owce, myte w zamulonej sadzawce, pierw- 
sze wychodzą czyste, lecz następne coraz 
cząrniejsze, w miarę poruszenia błota 
w sadzawce. Jeżeli w takich razach pra- 
nie chemiczne jest zbyt kosztowne, można 
by przecie urządzić baseny drewniane, 
lub tylko wyłożone kamieniami. 

x „Kaliszanin* donosi, że w kaliskiej 
dyrekcyi szczegółowej towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego odbywały się w tych 
dniach narady nad projektem konwersyi 
listów zastawnych, podanym przez radcę 
komitetu p, Wyganowskiego. W obradach 
brali udział członkowie dyrekcyi, oraz 
przedstawiciele palestry kaliskiej. Р. Wy- 
ganowski proponuje zastąpienie obecnych 
listów 5% listami metalicznemi 34. Listy 
te mają być premijowanemi. Oprócz gro- 
sza. administracyjnego, stowarzyszeni pła- 
ciliby 3% na zapłacenie kuponów, 1% na 
amortyzacyję i 4% na premije, czyli ogó- 
łem 44%.. 


Przemysł i Handel. 


+» Jarmark na chmiel w Warszawie ot- 
warty będzie od dnia 25 września dò 80 
tegoż miesiąca włącznie. Przyjmowanie 
chmielu rozpocznie się z dniem 17 września. 
Olimiel ma być dowożony w odpowiedniem 
opakowaniu, na którem ma być oznaczona 
nazwa partyi, czyli plantacyi, 2 której 
chmiel pochodzi, Na jarmark nie będą do- 
puszczane próbki, lecz wyłącznie tylko to- 
war gotowy. Świadectwa pochodzenia mo- 
gą być zastąpione przez deklaracyje skła- 
dane deputacyi przez plantatorów lub na- 
wet dostawców. 

sn Przystąpienie do cechu, ma być obo- 
wiązującem odtąd, jak donoszą 177 
ја wiedomosti*, tylko dla tych rzemi 
ków, którzy mają więcej jak jednego cze- 
ladnika lub ucznia; ci zaś, którzy trzyma- 
ја jednego tylko pracownika, zapisują się 
do cechu tylko na osobiste żądanie. 

м^ Uznano konieczność poddania komi- 
syjonerów handlowych kontroli towarzystw 
giełdowych, przyczem prawo wykonywania 
operacyj komisyjonerskich dozwolone bę- 
dzie tylko tym osobom, które każ Za- 
twierdzenie komitetów giełdowych. 
Žun Cła. „Prawit. wiestnik“ ogłasza тоу 
porządzenie ministeryjum skarbu о nieprzyj- 
mowaniu przez komory na opłatę ceł ku- 
ponów od obligacyj 41% pożyczki 1850 r. 
z terminem 19 czerwca (1 lipca) 1892 r. 
i następnych, tudzież 44% pożyczki 1860 
r. w terminach 20 maja (1 czerwca) 1892 
r. i następnych. 

=з Uczniowie handlowi. „Nowoje wre- 
mia“ donosi, że ministeryjnm spraw we- 
wnętrznych, po porozumieniu z właściwe- 
mi zarządami, postanowiło niektóre prze- 
pisy, dotyczące pracy małoletnich w fabry- 
kach i zakładach przemysłowych, rozcią- 
gnąć na tak zwanych uczniów handlowych i 
między innemi zobowiązać właścicieli za- 
kładów handlowych do posyłania do szkół 
tych uczniów, którzy nie ukończyli kursu 
szkól elementarnych. 

un Powstał projekt przeniesienia słyn- 
nych niegdyś jarmarków z Łęczny do Lu- 
blina. 

хох Cały pierwszy zbiór herbaty w Ohi- 
nach zakupiła па miejscu firma „K. i 5. 


Popowych* i odrazu podniosła ceny о 50 
kop. na funcie. 

=» Staranie o przywilej. Inżynier górni- 
czy, p. Sędzikowski stara się w imieniu p. 
Augusta Wacławika o uzyskanie trzylet- 
niego przywilejn na nieprzerwanie czynną 
sentryfugę do farbowania i bielenia tkanin 
i niei, 

з Pierwsza w Królestwie Polskiem pry- 
watna fabryka prochu, którą zakłada w 
Ogrodzieńcu, niedaleko Zawiercia, towarzy- 
stwo udziałowe pod firmą „Pierwsze ruskie 
towarzystwo wyrobu prochu*, posiadające 
już podobne fabryki w Cesarstwie, zatru- 
dniać ma około 150 robotników. Ze wzglę- 
du na przepisy techniezne, według któryci 
wyrób prochu odbywać się może tylko w 
odległości najmniej 14 wiorsty od domów 
mieszkalnych, przedsiębiercy wydzierżawili 
grunty okoliczne w promieniu 14 wiorsty 
dokoła fabryki. 


«n Nowa taryfa celna. Obejmuje w dal- 
szym ciągu następujące pozycyje: 

187. Tkaniny bawełniane surowa i bielsnv: 1) karton 
i biaź (tkanina wyrabiana w Chiwie i Bucharze), mają- 
@ w funcie 8 агаг, Куг —00 funta 85 k,; 2) tkaniny, o- 
prócz wymienionych w p.1, mająca w fancie od 8—12 
arsz, kw.—od funta 46 kop; 3) tkaniny, mające 
w funcie od 12—16 arsz. kw.—od funta 62 kop.; 4) 
tkauiny, mające w funcie więcej niż 16 arsz, kw. — 
od funta 1.55. 188, Tkaniny bawełniane farbowa- 
пе (w tej liezbie barwione ua kolor czerwony adry- 
janopolski), pstro-przerabiane i drakowane: 1) biaż, 
karton i perkal mające w funcie do В arsz, Ку, 
od fanta 62 kop; 2) tkaniny, oprócz wymienionych 
wp 1, mającu w foncio do 12 araz, kw; Бай, 
karton i perkal, mające w funcio od 8—19 агер. 
kw.—od fanta 76 kop.; 8) tkaniny, mające w fun- 
cie ud 12—16 лгал. kw.—od funta 92 Кор; 4) tka- 
niny, mające w fiacie więcej 118 16 arsu, kw,—od 
funta 1,45. 189. Aksamit buwełnianę, plusz i wata- 
żki pluszowa—nd funta 66 kop. 190, Liny, sznury 
i sznurki ж juty, lnu, konopi, pakut konopnych Jub 
Inianych i innych materyjałów włókmstych w p. 3 
poz. 179 wymienionych, śmołowane i niesmołowańa, 
sieci da rybołówstwa—od puda 70 kop. 191, Wor- 
ki jutowe i płócienne, oraz. grube tkaniny jutowe 
na worki i do opakowania—od puda 2.60, 102. 
Tkaniny z juty, luv, konopi innych wymienionych 
w p. 8 рох. 179 materyjałów, oprócz tkanin wy- 
mienionych w ров, 191 i 198, z domieszką lub bez 
domieszki bawełny, albo z піші szychowemi: 1) 
drelich na maternóe i na meble, ciężkie pokrycia 
па meble i t. p. od fanta 50 К 2) tkaniny na 
odrież (satyna, drelich i t. p.=—vd funta 60 Кор; 
B) obrusy, serwetki i rączniki=od funta 1 rb, 498 
Płótno i бабуні: lniane, konopne i а innych mate- 
ryjałów włóknistych wymienionych w p. 3 poz, 179, 
z domieszką lub bez domieszki bawełny, albo z ni- 
пі szychowemi: surowe, wysortowane, bielone, far- 
bowane, drukowane i pstro-przeabiane—od funta 
1 rb, 194, Plótoo woskowane i cerata wszelka 
(oprócz jedwsbnej, clonej według poz. 179), oraz 
wyroby z niej, płótno żaglowe, płótno zagruntowa- 
ne furba, brezenty (płótno smołowane), kiszki płó- 
cienne używane przez straże ogniowe, wiadra kono- 
pne, pasy fabryczne konopne i bawetniane—od fun- 
ta 20 Кор, 195. Jedwabne: chnstki, materyje tkane 
i dziergane, w ich liczbie fulary (oprócz wymienio- 
nych w рот, 196), wstążki, taśmy tkane, дата do 
sit młynarskieh_(pytle), tiul, kutnia szamaładża, jo- 
dwabne i półjedwabne, aksamit, plusz i pod każdą 
postacią sznela—od funta 7.50, 

196. Fulary jedwabne drukowane czyli wybijana 
na powierzchni, w kawałkach i chustkach—od fan- 
ta 6 rs, 197. Póljedwabne: chustki, materyje tkane 
i dzieruane, wstążki, taómy tkane, cerata jedwabna 
i osnowa jedwabna woskowana (woszczauka)—od 
funta 3 тв. 198, Kołdry bajowe (z grubej wełny), 
dery wełniane, materyje wełniane wojłokowe na 
odzież i obuwie, formy wojłokowe (oprócz przezna- 
czonych na kapelusze), fagtuch i pasy wełniana 
bez domieszki jedwabia—od funta 55 kop. 199, Tka- 
ne i dziergane materyje oddzielnie niewymienione 
z wełny i puelu koziego, gładkie, patroprzetykane 
z domieszką lub bez domieszki bawełny: 1) wszelkie, 
oprócz wymienionych w p, 2—od funta 1.20; 2) z 
przędzy czesane; (Kamwolle), albo z jej domieszką 
—od funta 1.60. 200. Tesame (patrz poz. 190) dru- 
kowane opłacają cło z dodatkiem 300. 201. Tka- 
піру, chustki, chusteczki ua szyję w rodzaja ka- 
szmirowych z osqowy wełnianej i wątku kolorowe- 
go wełuianego albo wełniańego i jedwabnego z do- 
mieszką Inb bez domieszki bawełny, огай prawdzi- 
we kaszmiry franenzkie—od funta 3 rs, 202. Tka- 
niny wełniane i półwełniane, oraz sukno do nżytku 
fabryk i zakładów przemysłowych, wojłoki wszelkie 
niefarbowane, farbowane i drukowane, krajka su- 
kienna, przedmioty wyrobiona zapomocą wycinania 
wojłoku lub plecenia z krajki=od funta 18 kop, 
203, Dywany wełniane wszelkie—od funta 40 kop. 
204. Fezy, czyli czapki tureckie, wyszywane bla- 
szkami i bez nichod tnzina 2.40, 205. Wyroby 
pończoszniee (drutowe, szydełkowe) i szmuklersk ie% 
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wyszywane: a) jadwabne—od funta 7.60, b) półje- 
dwabne—oń funta 3 rs, e) wszelkie inne—od fanta 
1 rub; 2) sznurki i taśmy szmuklerskie, agramenty, 
frandzie, chwasty, ozdoby szmuklerskie i wszelkie 
inne wyroby plecione; a) jedwabne i półjedwabue— 
od tunta 3 rs, b) wszelkie inne—od fanta i rnb. 
206, Tiul hawełniany; 1) meblowy (antigra) z ozdo- 
bami wyszywanemi, baftowanemi i przetykanemi, 
firanki $iulowe i muślinowe—od funta 1.50; 2) tiul 
wsz elki, oprócz wymienionego wyżej, w kawałtach, 
gładki i z deseniem wyszywanym lub przetykanyin) 
—od funta 850, 207. Koronki, hafty i wstawki 
przerabiine 1) koronki wszelkie ręcznej roboty, ko- 
топкі jedwabne roboty maązynowej (blondyny), ha: 
fty i wstawki przerabiane jedwabne—od funta 7.50; 
2) koronki wyrobu maszynowego (szlarki) oprócz 
jedwabnych, hafty i wstawki przerabiane oprócz 
jedwsbnych—od funta 3.50, 208. Tkaniny wyszy: 
wane (haftowane): 1) jedwabiem, złotem, srebrem, 
szychem (oprócz: robót złotolitych, galonów, opłaca: 
ją cło według materyjalu tkaniny z dodatkiem 40%; 
2) wełna, bawełną, paciorkami i t. р, prostemi ma- 
teryjałami, opłacają cło wedłag tkaniny z dodatkiem 
30%. 209. Bielizna i ubranie gotowa i półgotowo; 
1) bielizna z tkanin bawełnianych, Inianych i wel- 
nianych, wszelka ze znakami, lecz bez innych ozdób 
i wykończeniam—od funta 1.80; 2) bielizna wszelka 
(oprócz jedwabnej i półjedwabnej, elonej według p. 
6-ego niniejszej pozycyj) z koronkami, wstawkami 
it. p., oraz haftowana—oń funta 2,40; 8) bielizna 
węzka z ozdobami i bez nich s) z tkanin bawel- 
nianych, Inianych i konopnyeh=od funta 1.50, b) 2 
wehiy—=où tunta 2 тв; 4) odzież damska i dziecin- 
na, oraz inne przedmioty odzieży, oprócz oddzielnie 
wymienionych z tkanin wszelkich, oprócz jedwa- 
bnych i półjedwabnych: а) przygotowana, bez wy 

kończenia 1 ozdób pod lit, b) wymienionych -od fn- 
ta 2,70, b) ozdobione wstążkami, aksamitem, futrom, 
koronkami, haftem w. ilości nie przewyższającej ma- 
teryjału ubrania—od funta 4 ra; 5) tasima odz) 
a dwóch Jub więcej tkanin, z których jedna półj 
4wabna Inb jedwabna; lecz w ilości nieprzewyża 
jącej druggą 4 ozdobami i bez—od funta 6 тв; 6 
odzież wszelka i iune przedmioty do ubrania nale- 
żące (męzkie, damskie i dziecinne) oprócz oddziel- 
nie wymienionych, 2 aksamitu, półaksamitu, tkanin 
Jedwabnych i półiedwabn=ch, œ ozdobami 1 bez, 
oraz odzież wszelka, w której przeważają wyje- 
nione tkaniny Jub ozdoby z nich=od fanta 8.40; 7) 
kapelusze damskie i inue ubrania na głowę z ozdo- 
Dami ze wstążek, kwintów, pi t pod funta 
18 rs. 210. Kapelusv6 i czypki: 1) kapelusze kasto- 
rowe, półkastorowe, wojłokowa i z różnych tkanin, 
uotowe i nawpół gotowe—od sztuki 1,20; 2) formy 
(worki) na kapelusze, z kastoru, wełny, farbowane 
i niefarbowane, bez wszelkich śladów prasowarvia 
(uformowania)—od sztuki 50 kop; 3) kapelasze skó- 
rzane i lnkierowane—od funta 1,76; 4) kapelusze 
Slomkowe i szyte z różoego rodzaju plecionek, na 
wzór słomkosrych, zrobione z materyjałów roślin- 
nych, z domieszką i bez demieszki jedwabiu i szychn 
—od tunta 4 rs; 5) czapki wszelkie bez fntra—od 
sztuki 50 kop. 211. Parasolki i laski z parasolami: 
1) wszelkie, obciągnięte msteryją jedwabną i pôt 
jedwabne z podszewką i bez niej, z ozdobami i be 
—od sztuki 2.50; 2) wszelkie, obciągnięta materyją 
wełnianą, z ozdobami albo z laską rzeźbiona—od 
sztuki 1 ra; 3, parasole i parasolki wszelkie, od- 
fzielnie niewymienione, obciągnięte materyją i niez 
obciągnięte, bez ozdób, z laską gładka—od sztuki 
50 kop. 119, Guziki: 1) z perłowej masy, wszelkie 
metalowe, prócz złotych, srebrnych i plitynowych 
(voz. 148), wszelkie апо, bawelniane, welniane i 
aksamitne—od funta 80 kop.; 2) porcelanowe, szklan- 
ne, drewniane, kościane i wszelkie iune—od funta 
40 kop. 218. Obrobione pióra strusie, a marabu, 
ptaków raiskich i t p, plumaże (pióropnaze) i tka- 
niny z piór da ozdoby ubrań, kwiaty sztuczne, oprócz 
porcelanowych fajansowych, bawełnianych i skó- 
rzawych, rośliny dekoracyjne sztuczna z domieszką 
materyjałów droższych=vd fanta brutto 8 ra. 214. 
Sieczka szklana, paciorki szklana, metalowa i # 
inuych prostych materyjałów 1) mienawleczone i 
nawleczone na niei w formie jednorodnych pod wzglę- 
dem koloru i wielkości sznurków, pęczków Jab mo 

tków=od pda 5 ra. 2) wyroby z sieczki szklanej 
1 puciorków, chociażby z domieszką innych matery- 
jałów=od funta 50 kop. 215. Wyroby galanteryj- 
me i tunietowe, oudzielme niewymienione, w całośc: 
i rozebrane, zabawki dziecinne: 1) сеппе, w skład 
których wchodzą: jedwab, alumiuium, perłowa ma- 
ва, korale, szyldkret, kość słoniowa, emalia, bursztyn 
i t, p. сеппе materyjaly, metals i kompozycyje me- 
tali pozłacane i posrebrzane, wszelkie oddzielnie nio- 
wymienione wyroby а masy. perłowej, szyldkretu, 
Жойс! słoniowej, bursztynu—od fanta 2 rs; 2) pro- 
ste z częściami, oprawą, albo ozdobami metali nie- 
drogich i kompozycyj metali (niepoziacanych i nie- 
posrebrzanych) z rogu, kości, drzewa, porcelany, ka- 
mieni niedrogich, szkla, pianki morskiej, башпы, 
gagatu, celluloidn, lewy i t. p tanich materyjalów, 
wszelkie oduzielnia niewymienione wyroby ж rogu, 
Хийе, piauki morskiej, fiszbinu, gazatu, cellułoidu, 
lawy i woska—od funta 50 kons 8) dające się pod- 
<iągnąć pod pvzycyję niniejszą wyroby: z pledai i 
kompuzycyj miedzimnych. bez vzdòb wypukłych i 
grawerowanychy chociażby. wybiiave (sztaneuwane, 
p. 1 poz. 149) 2 żelazu lanego (surowca), stali, су- 
ny, ołowiu i-cyukn, ważące mniej niž 3 funty w 
вишен, Не domieszki inuych шеѓар—ой funta 26 
жор. 


216. Przybory dò pisania, rysuuków i malarstwa, 
gdzieindziej niewymienione, w całości i rozebrane, 
Jakoto: ołówki i pióra wszelkie, obsadki, kałama= 
rze, obsadki do oló vków, stempie, pieczątki i t. p. 
wraz z wagą pudełek, w których są przyweżona 
—od puda 40 kop. 217. Wyroby przeznaczone do 
muzeów, kolekcyj, gabinetów: archeologicznych, inu- 
mizmatycznych i przyrodniczych, jako to: wypeba- 
пе skóry zwierząt, ptuków, ryb (oprócz mnszli), rO- 
śliny sńszone w hibule, zwierzęta w spirytasie, mi- 
nerały, skamieniałości, mumie, starożytności: egi- 
pskie, greckie, rzymskie i t, d., medale, monety sta- 
re i t. p. rzadkie przedmioty, jeżeli przywożone są 
aidzielnie lub w kolekcyjach i nie mają charukteru 
towaru—bez oła. 218, Próbki różuych materyj i 
wzory wyrobów, niemające charakteru towarów 
| ez cła, 

B) Wykaz towarów, кк przywóz jest таһго- 
niony. 


219. Moneta zdawkowa ruska, miedziana i sro: 
brna, oraz wszelka zagrawiczna” miedziana i srebrna 
uizkiej próby, 820, Proch, mieszaniny do sporzą- 
dzania prochu i mieszaniny okspłodujące. 221. Na- 
rzędzia wojenne, armaty, działa, kule, granaty, boms 
by jt. d. 929, Broń pneumatyczna, działająca bez 
prochu, a także laski, trzciny i eybnchy z kindża- 
tami, szpadami i inog bronią ukrytą. 223. Karty 
do шту. 224, Trutka używana w rybołówstwie (bne- 
све coeuili iudici), 995, Produkty margarynowe, 
226, Szafran Bataczny, 


С) Wykaz towarów wywożonych. 

1. Fosforyty, kość surowa i obrob.ona: а) fosfo. 
ryty (oprócz mielonych), kość nie w wyrobach— 
wszelka w kawałkach, rozbijana (1. zw. kasz), tła 
«лопа, oprócz gproszkowanej, kość palona w kawal- 
kach 1 w proszku (popiół %'kości)—od puda 12 корд 
b) fosforyty mielone (maka. fosforytowa), mąka z 
Kości, Коё mielona, obrobiona lub nieobrobiona 
kwasem sierczanym, węgiel z kości, sadze 2 kości 
—bez cła. 2, Jajka jedwabnikówod fanta 2 ra. 
3. szmaty i galgauy wszelkie, okrawki wełniane i 
półnasa papierowa—od pada B0 kop. 4. Galmau 
(ruda сункожа) surowa, palona i tarta, ruly mie- 
dziave i ołowiane—od pudi 30 kop. б. Ruda ġe- 
Mmana i szlaki z zakładów metulurgicanych przez 
ko.nory Królestwa Polskiego=wywóż wzbroniony. 
6. Drzeso palmowe, orzecliowe, nalot orzechowy: 
od puda 80 kop. Vszelkia inne towary, oprówz 
wymienionych w niniejszym wykazie—beż ola. 


ROZMAITOŚCI. 


O Dowcip Cesarza Wilhelma. 
Działo się podczas pobytu cesarza niemieckiego w 
Hatfield u lorda Salisbury'ego. Dostojne towarzystwo 
spożywuło śniadanie, gdy małżonce ambasadora 
francuzkiego odpiął się naszyjnik. Siedzący przy 
pani Waddington poseł portugalski pospieszył z 
galauteryją na pomoc pani ambasudorowej, dopo- 
magal t pinać naszyjnik i książe Walii. Drob: 
ne to zajście nie uszło uwagi cesarzu Willelma, 
który nbawiony zawołał; „Ratunku! Ratunku! Portu- 
galija chce udusić Frantyję, a Wielka-Brytanija 
pomaga jej do tego! Słowa te skierowane do am- 
basadora fraucuzkiego, wywołały powszechną we- 
sołość, 

О Przy Morskiem Oku węgierska żan- 
śarmeryja zabroniła Towarzystwu tatrzańskiemu 
naprawiónia i używania tratwy na Czarnym Sta- 
wia powyżej Morskiego Oka, znajdującym się je- 
васле w Tatrach galicyjskich. Ludziom, przyby= 
lym tamże w celu naprawiania tratwy, grozili wę- 
grzy uwięzieniem. Ciekawą jest rzeczą, że obecna 
na miejscu austryjacka żandameryją spokojnie pa- 
trzy na podobne nadużycia ze strony węgrów?... 


O Od barona Hirscha „Timea“ otrzy- 
mał nowe wyjaśnienia w sprawie projektowanych 
kolonij żydowskich. Baron Hirsch pisze między 
imnemi: „Sprawozdanie, które mi przedstawił p. 
White, przekonało mnie, że przy wykonaniu me- 
go planu muszę nnikać wszelkiej zwłoki. Dla na- 
dania mym filantropijnym celom kierunku prakty- 
eznego, chcę utworzyć wielkie towarzystwo ak- 
cyjne, którego аксује зат w większej części na- 
będę. Dziwnie to brzmi, iż najwięcej trudności spra- 
а mi nie wynalezienie pieniędzy, lecz wyszuka- 
nie odpowiednich osób. Szukam ich pilnie. Dal- 
szym punktem mego programu będzie złożenie 
wielkiego grona ludzi, w którem zasiądą wybitni 
reprezentanci gmin żydowskich na całym świecie. 
Będzie to zarząd ogólny, czuwający nad systema- 
tycznem wychodźstwem żydów. W pierwszej chwili 
zależeć będzie wszystko od zorganizowania pier- 
wszych związków kolonizacyjnych, które posłużą 
na wzór innym osadom*, 

Ш Na wystawie międzynarodowej w 
Berlinie, sztukę naszą reprezentowało 70 malarzy 
i rysowników, 11 rzeźbiarzy, 5 drzeworytników i 
1 sztycharz. Otrzymali oni 18 nagród. Przypadł 
im w udziale jeden wielki medal złoty na ogólną 
liczbę 19, oraz siedm mniejszych medali złotych 
na 73 takich medali. W szczególności otrzymali: 
Dyplom honorowy: Józef Chełmoński, Wiałki medal 
złoty, Józef Brandt. Złote medale malarze: Zygmunt 
Ajdnkiewicz, Auna Bilińska, Zdzisław Jasinski, 
Jacek Malczewski, Kazimierz Pochswalski; rzeżbise 
rze; Teqdor Rygier, Pius Węloński. Wzmianki ho- 
norowe malarze: Stanisław Kaczor Bratowski, S. 
Hirszenberg, Antoni Piotrowski, Józef Ryszkie- 


wiez, Piotr Stachiowicz, Henryk Weissenhofi; rzeż- 


Малае Tadeusz Barącz, Piotr Wójtowidzi Бобу. 
charz: Ignacy Łopieński. > 

О Synowie cesarza Wilhelma IE 
wychowywani są po spartańsku. Sypiają w łóżkach 
żelaznych, na twardych materacach i grubych prze- 
ścieradłach, wstają 0 siódmej zrana, codziennie bio- 
та zimną kąpiel i odbywają przeróżne ćwiczenia 
gimnastyczne. Pokoje ich umeblowane są z. nie- 
słychaną prostotą. 

О Niezwykły siłacz. Niedawno trm- 
pa cyrkowa Cinisellego odjeżdżała z Rygi na 
Statku parowym. W licznem gronie znajomych, 
którzy odprowadzali odjeżdżających cyrkoweć 
znajdował się niejaki Voss, mieszkanice Rygi. Z: 
jęty rozmową, nie usłyszał on dzwonka sygnałowe- 
шо і spostrzegł się dopiero wówczas, kiedy statek 
już odbijał od brzegu. Nie namyślając się długo 
Voss wychyla się nad wodę, chwyta dłonią ża brzeję 
1—wstrzymawszy statek w biegu i przyciągnąwszy 
go do mostka, wychodzi najspokojniej na brzeg. 
znaczono, statek odbijał, od brzegnę 
więc była już w ruchu, siłacz zatem mu 
skułami swomi przózwyciężył bawot siłę maszyny: 
Zębrana па brzegu publiczność powitała atletę 
grzmiącemi oklaskami. 


O Bank kredytowy dla магле 
czonych. Rada ministeryjalna Wysokiej Porty 
na jednem z ostatnich swych posiedzeń rozpatr: 
wała projekt przedstawiony rządowi ottomańskii 
mu przeź Szeika-ul-Islam, Chodzi ni mniej, ni wię 
tej, jak o założenie banku kredytowego dla... na- 
rzeczonych. Szeik bowiem zrobił smutne spostęze- 
żenie, iż Пхра zawieranych wśród islamitów mał 
żeństw z dniem każdym się zmniejsza, tak,iż ży- 
wioł mahometański, zamiast mnożyć się, upada. 
Przyczyną tej niechęci do małżeństwa sa wysokie 
koszty, jakie według przepisów religijnych, pocią- 
gają za sobą nroczystości weselne, które ponost 
jedynie pan młody,  Mahometańska  oblubienica. 
rzadko bardzo ma posag, J 
zie mąż nie odnosi в 
żona, boz Żadnych og 
swoim majątkiem, Szelk, ma 
nie islamn, na koszt państwa 
banku kredytowego, К 
tym wejść w zwią lil pożycze 
ki na koszty weselne; suma ta byłaby następnie spła= 
cana ratami. Rada ministeryjalia przyjęta projekt 
w zasadzie i poleciła go opracować ustanówionej 


nawet w takin ra- 
d żadnej korzyści, albowiem 
iczeń, może rozporządzać 
па веш голвиег26- 


w tym celu komisy 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości. 


Dnia 16 lipea 1891 roku Sąd Okręgowy 
Piotrkowski Wydział Cywilny. Obecni: Wi- 
ezes 8. Srzednieki. Członkowie Sądu: 
Ohyliczkowski, Worobjew, pom. se- 
kretarza 5, Holewiński, Na żądanie kupca 
Augusta Britamana, o uznanie fabrykanta 
Tomaszowskiego Albina Meistra za upadłe- 
go, wydał wyrok następujący: 1) ogłosić 
ykanta Tomaszowskiego Albi- 
‚ omaczając początek upadłości 


cznia (7 lutego) 1887 r; 2) o- 
pieczętować majątek upadłego, gdziekol- 
wiek takowy się znajduje; 3) zamknąć 


upadłego Albina Meistra w oddziale dłu= 
żników więzienia warszawskiego; 4) а= 
mianować członka sądu T. Okyliczkówskie- 
go Sędzią-Komisarzem, a Adwokata Przy- 
sięgłego Szwarcenberga Kuratorem masy 
upadłości; 5) wyrok niniejszy ogłosić w 
gazetach i wywiesić przy wejścin do sądu 
i 6) poddać takowy egzekucyi tymczago+ 
wej. Oryginał podpisany przez obecnych. 
Sędzia komisarz 


masy upadłości Albina Meistra. 


na zasadzie art. 477 i 480 Kod. Handl 
wyznacza termin do zebrania wierzycieli 
Albina Meistra, dla przedstawienia potrój- 
nej listy kandydatów na syndyków tym- 
czasowych, na dzień 31 Lipca r. 1891 (sta+ 
rego stylu) na godzinę 12 w południe, w 
gmachu Sądu Okręgowego Piotrkowskiego. 
(podpisano) Ohyliczkowski. ? 
Za zgodność z oryginałem 


5. Szwarcenberg 
Adwokat przysięgły. 


TARGI NA ZBOŻE. 


Łódź, dnia 5 sierpnia 1891 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano pszenicy 100 kòf- 
cy po тз. 7.85 i owsa 1,500 korey po rs. 
Na_Sfarym-Rynku: żyta 150 korey po” тв. Gð 
6.50 i pszenicy 200 Косу po rs. S—8.80. Przywić- 
ziono na targ, w ilości 10 korey, żyto nowe oká- 
zało się mokrem, sprzedana је po rs. 6.30. Siano 
sprzedano po kop. 98—100, słomę 80—85, koniczy- 


nę ро kop. 195—185. 


6 


TSY IDY ZTIYR4NŃ 


N32 


Szkoła 3-y klasowa miejska 


z 6-0 letnim kursem. 


W CZĘSTOCHOWIE. 
Zawiadamia, iż zapis uczniów i kandydatów roz- 
poeznie się 8 (20) Sierpnia, lekcyje zaś 20 Sierpnia 
(1 Września). Klasa III będzie w bieżącym roku 


otwartą. 


(8—1) 


Przełożony szkoły 
J. Lumparski. 


Poleca się pierwszorzę= 

dny a tani Hotel An- 
gielski w m. Ozęstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej, 


— Tegoż 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— Dnia 30 lipca (11 sierpnia) w Piotrkowie przy 
placu Mikołajewskim na sprzedaż bydła i wozów 
od тв. 146, 


— D. 31 lipca (12 sierpnia) w osadzie Tuszyn 
na sprzedaż 60 półkubicznych sążni drzewa вовпо- 
wego na sumę 180 гв. 


dnia w osadzie Żarki na sprzedaż do- 


mu z placem. i stajnią od ra, 370. 

— 2 (14) sierpnia w magistracie m. Ozęstocho- 
wy odbędzie się po raz czwarty licytacyja na wy- 
dzierżawienie 16 zozostałych miejsc pod stragany 
na placu Jasnej-Góry, 
dzie od na pół zniżonej ceny, w ogólnej sumie rs. 
198 kop. 60 а pla, | | 


Lieytacyja prowadzona bę- 


GG b MESEZ ЖОЕ 


DO SPRZEDANIA ‚1 


DOM z OGRODEM 7 
о 8 lokalach i 2-ch sklepach | 
$ przy ulicy „Dońskiej“ w Piotr- $ 
kowie do sprzedania z wolnej 
ręki.  Bliższa wiadomość u W-ej 
Psarskiej w Piotrkowie przy 
ùl, Kaliskiej w domn własnym. 


JI 

NAUCZYCIELKA 
Znająca dokładnie ję- 
zyki, z wyższem wy- 
kształceniem i odpo- 
wiedniemi kwalifikacy- | 
kia poszukuje lekcyj. 
iadomość w Redak- 
(6—1) 


Dystylarnia parowa Mariusa 
Brauna w Piotrkowie zale 


Wyborowy Spirytus 
winny № 4, COALEBÓWIKĘ, 
Журот, Pragską, WIOŚLAFR 
ЖЕ i COGNAC „wyższy 
tunek“, 11—51) 


KSIĄŻECZKI 
dla robotników 


nabywać można 
w DRUKARNI 


E. PAŃSKIEGO 


Vis-h-vi Sądu Okręgowego 

w Piotrkowie 
podług wzoru zatwierdzonego przez 
JW. Gubernatora I iotrkowskiego, wraz| 
z normalnym regulami-| 
nem wewnętrznym fabryki, zatwier-| 
dzonym przez pana inspektora fa- 


brycznego. 


TEKLA GWOŹDZIE 


Przełożona 3 - klasowej pensyi 


2 klasą przygotowawczą | pensyjonatem 
w ш. Noworadomsku, 


Zawiadamia niniejszem Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczen- 
nie rozpoczyua się 4 (14) sierpnia; 


Ktoby miał do sprzedania 


WÓZEK DZIECINNY 


w dobrym stanie, oraz 


stół mahoniowy 


małego fasonu 


kurs zaś nauk 20 sierpnia (1 wrze- zechce nadesłać do Redakeyi adres i 


ша). (8—1) 


cenę. 


(8—8) 


i zagranicą. 


wszelkie wartości. 


| ls ala ala | EL 


po cenach przystępnych. 


3. Załatwia kupno i spzedaż papierów 
giełdach rosyjskich i zagranieznych 

4. Ubozpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki 
amortyzac, yi. 

5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 

6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 


Wszelkie ШИА АЛ ЕК ИИ ТА 


o KE oom 


ДОШ HANDLOWO-SPEDYCYJNY 
MARKUSA GRADSTELNA 


 GGRANIOW 


filje w porów i w Sosnowcu. 
Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
lkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 


DOM BANKIERSKO-KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w CZĘSTOCHOWIE 


1. Kupuje i sprzedaje. wszelkie papiery publiczne, 
jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 


[шур na 


(10—10) 


MIESZKANIE 


do wynajęcia od 1 października r. b. 
przy ulicy Potersburskiej w domu Pul- 
warskiego na drugiem piętrze, złożone: 
z T-iu pokoi, przedpokoju, kuchni dwóch 
Зрійагпі, dwóch piwnic, dwóch komó- 
rek i osobnej góry. 8—2, 


МІ. Wojno 


w Hotołu Krakowskim w Piotrkowie 


SIKLO, PORCELANA, FAJANS. 


Wybór znaczny. Ceny nizkie. 
Zarządzający sklepom 

(25—10) W. Świdwiński. 
AAS obedi r 
RAPA AAA AAAA AA 

Nabywszy aptekę W-go Gampfa w 
Piotrkowie, atrzyłem takową w 
odpowiedni zapis materyj аЛ © уу, 
śwodki opatrunkowe, chi- 
rurgiczne, wody mine- 
кате naturalne tegorocznego 
czerpania oraz sztuczne. 

APTEKA WYRABIA 
WODĘ LEŚNĄ 

do odświeżania powietrza, 
огаш plyn dezyntfekcyjny do 
rozpylania w pokojach. 

(4—4) 


Mech. 
PPVPP 


SKŁAD WĘGLI | 
Włodzimierza Sapińskiego 
(Ró i Aleksandryjskiej), 
CENTZ: 

Korzec węgli grubych lub kostko- 
wych zodstawą w skrzyniach zam- 
kniętych 5 i 10-6io korcow. К. 75. 


Korzec węgli grubych z odstaw. 
mniejszej ilości w koszach К w bo. 

Pud koksu (bez odstawy). , 

Korzec węgli drzewnych 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wpiost Poczty. 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


CJDKCJKCJXKCJXCAKCHKCJNEWAKCJKCJKCHKCZKCZKEJKEZ 


AMM 
„NWBOGDANOWi 


poleca łaskawej uwadze рр, palących nowo wypuszezone wyborowe gatunki tytoniu: 
CH ALIS w cenie od rs. 4 do rs. 2 za funt. 
ARMIR© w cenie rs. 1 kop. 44 za funt, 
WSCHODNI w cenie rs. 1 kop. 
Wysoka wartość tych gatunków, równie jak i innych wyrobów Towarzystwa, sprawia, że wszelka 
(Raj. i Fr. № 6190) 


W PETERSBURGU 


konkurencyja z niemi jest niemożliwą. 


DCJXEJNCAREJKCINCJRCJKEWAKCIKCIKCJKCJXCJKCJKCJO 


20 za funt. 


ка 


(6—38) 


н 


RE а ааз ҮН i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. 


W drukarni Ж. Pańskiego w Petrokowie. 
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Młodzi ludzie zbliżyli się do drzwi i nadstu- 
chiwali.  Słyszeli milknące na schodach kroki, tur- 
kot zujeżdżających i odjeżdżających powozów i 
znów wkoło nich zupanowało milczenie, —znajdowa- 
li się w ściśle rodzinnym gronie. Zwrócili się 
ku rodzicom, Ojciec ich atuł w pokornej posta- 
wie, jak zbrodniarz u stóp szafotu. Czekał na karę, 
którą mu mieli wymierzyć synowie. Katarzyna nie- 
zupełnie pojmowała, со się z nią działo.  Pamiętała 
tylko okrutne oskarżenie Luci. Zemdlała potem i przy- 
szła do przytomności ро to, by usłyszeć dzieje swych 
zbrodni, wypówiedziane przez Jana Solóne. Wiedzia- 
ła tylko, że surowy mściciel wobec jej synów obwi- 
nił ją o mordy i raz na zawsze zgubił ją w opinii 
tych ukochanych, dla których te zbrodnie popełniła. 
Czyż nie był to sen straszny?.. Czyż istotnie ten Fer- 
nandez był Junem 8018пе?.. Jakim sposobem nie po- 
znała go ona w Garches? jak mogła uwierzyć, że to 
tylko przypadkowe podobieństwo?.. I wzrokiem szu- 
kała wokoło sebie zaproszonych, tego barwnego tłu- 
mu, który przed chwilą zapełniał jej salony... i—nie 
widziała nikogo, prócz zgnębionej postaci męża, zroz- 
paczonych synów!.. Chciała ich o coś zapytać i bała 
się wymówić słowa. Była oszołomiona, oglupiałal.. Jej 
umysł tak świeży zwykle, energija jej, spryt, odwugu, 
wszystko to opuściło ją naraz. 

Dwaj bracia powrócili na środek salonu i, trzy- 
mając się za ręce, milozeli. Po pierwszem przerażeniu 
przyszedł czas na refleksyję,  Przypominali sobie 
dzieciństwo swoje i chłopięce lata i ten tydzień okro- 
pny, w ciągu którego w oczach ich zginął Lucaze, 
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Potem objął wzrokiem olbrzymi swój salon, w 
którym nagromadził tyle bogactw, tyle dzieł sztuki: 
obruzów, rzeźb, bronzów i marmurów, w którym na 
naczelnem miejscu stały prace Leruda i Makayma. Po- 
myślał o swej bajecznej fortunie, o domach i wło» 
ściach, których tyle posiadał, o nagromadzonych ka- 
pitałachl. + Qzyż to wszystko nie było owocem jego 
pracy? Czyż pozwoli, by mu to wszystko zabrano, 
dlatego, że żona jego w przystępie szaleństwa obwi- 
miła go о mord i rabunekł,, 

Tak, w przystępie szuleństwa,—jest to jedyny 
sposób usprawiedliwienia się w oczuch światu, w 
oczach synów przedewszystkiem! Z głową podniesio- 
ną do góry, z miną pewną siebie podszedł do gości: 

— Panowie—rzekł— przykro mi nad wyraz, że 
byliście zmuszeni widzieć równie przykrą scenę... Po 
raz to już drugi żona moja ulega takim atakom; młod- 
szy syn mój, Tony, był świadkiem, jak się to po raz 
pierwszy objawiło, 

Топу nie słyszał nawet słów ojca. 

— Darujcie nam panowie—ciągnął dalej Raya- 
geur — i bądźcie zupełnie spokojni. Żona moja po 
krótkim wypouzynku wróci do siebie i pozbędzie się 
tych mar, które nawiedzają jej umysł od ozasu, gdy 
była świadkiem okrutnych scen w przeszłości,.  Że= 
gnam panówl., Żegnam panie Lerude.. żegnam panie 
Fernandez... 

Zaledwie wymówił te słowa, gdy ozwał się do- 
mośny, dźwięczny głos mniemanego Hiszpana: 
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— Panie Ravageur!—zawołał—mylisz się, ja nie 
nazywam się Fernandez.. Nazywam się. Jan Saltnel 

Na dźwięk tego imienia duwny majster zadrżał i 
zachwiał się, jakby miał runąć na ziemię, 

— Hul ha! ha! — zaśmiał się Solóne. — Przykre 
араб wspomnienia zmięszane są z nazwiskiem mojem, 
kiedy drżysz i bledniesz panie Ruvageur!.. 

Maksym podbiegł do Jana Solène,  błagulnym 
ruchem chciał wstrzymać ra ustach jego dalszy. ciąg 
wyznania. Ten jednuk odepchnął go od siebie, 

— Słuchajcie mnie—zawołał sluchajcie mniel 
Czas już, by tajemnica, którą паа wszystkich otacza,, 
rozjaśniła się nakoniec, czas, byśmy wiedzieli pawza- 
jem kim jesteśmy, 

Ruvugeur ostatnim wysiłkiem zapanował nad 
przerażeniem. 

— Janem Solène jesteśl—zawołał.—Janem So- 
Ienel Ah, poznaję cię wistocie, morderco!.. ojcobójcol.. 

Јан uśmiechnął się z pogardą, 

— Milez Ruvvgeur|—za wołał. —Kto jest morder- 
cą, ty wiesz to najlepi "Тут nędznikiem ty jesteś! 
Wiesz dobrze, że zbrodnię, którą mnie zarzucono, ty 
sam popcłniłeś. Tak, teraz rozumiem już wszystko, a 
jeżeli nie zroznmiałem dotąd, nie podejrzewałem na- 
wet prawdy, to dlatego jedynie, że taki prosty umysł 
jak mój, nie był w stanie pojąć ohydnej sieci intrygi 
izbrodni, którąście osnuli mnie, ty i żona twoja! 

Przypominacie sobie, że pewnej noey, przy uli-- 
ву Fontenelle, zamordowano starca, zwanego powsze- 
chnie ojeem Romulusem, który mieszkał na poddaszu 
z wnuczką swoją Lucią. Starzec ten posiadał pewne 
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naudeza i jego córki, Emilka nosi odtąd moje nazwi- 
eko, tak, jak Lucia nosić będzie nazwisko sturego 
mego przyjaciela Lieruda, którego Bóg postawił na 
mej drodze, A teraz odjedźmy ztąd przyjaciele, po- 
zostawiając Bogu ukaranie winnych, 

Lerude, Maksym, Larcher, Jerzy otoczyli Jana 
Solóne i ро raz ostatni spojrzeli na rodzinę Ruvagen- 
rów, poczem skierowali się ku drzwiom, unosząc pra- 
wie ze sobą zapłakane dziewozęta. 

Lucyjan wyprostował się. 

— Jedźciel,—zawolał—jedźoiel,, Bywaj zdrowa 
Luciu, żegnajcie wszysoy... na zawsze! 

— Żegnaj Emilkol żegnujl—zawołał Tony. 

Ale dziewczęta nie słyszuły już tego pożegna- 
nia. Jerzy tylko i Maksym powrócili, by po raz osta- 
tni uścisnąć ręce przyjaciół. 


XXI. 
Pożegnanie. 


Lerude był tak przygnębiony, że nie był w sta- 
nie się odwrócić; Larcher nawet, choć przywykły do 
strasznych dramutów paryzkiego życia, był wzruszony; 
piluo mu było opuścić ten dom, wyrwać się coprędzej z 
otaczającej go atmosfery zbrodni. Jan Solóne byt ró- 
wnież na pół przytomny. Teruz dopiero pojmował caly 
ogrom intryg i zbrodni, które wpłynęły na życie jego. 
Była chwila, że chciał rzucić się na mordercę swego ojcu 
izdusić go.. Ulitował się jednak nad Lucyjanem i nad 
Топу... Zresztą, czyż nie dostatecznie się pomścił. 


